"PIEKARSKA. 


_ Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym politycznym, spółecznym i oświacie. 


N 48. 


Bytom, wtorek dnia 24. Czerwca 1890. 


„Gwiazda Piekarska" wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. — Przedpłata kwartalna 
wynosi na pocztach i u pp. agentów | markę, pod opaską | markę 50 fen.; w Austryi z przesyłką 
fi; w Ameryce 1 dolar. — Listy nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Administra- 
cya „Gwiazdy Piekarkiej* w Bytomiu, (Beutben O.-S. Gleiwiteerstr. 18). — Za ogłoszenia płaci się 
od wiersza petytowego lub zajętego miejsca 16 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat, 
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Rok 3, 
ne. 


Ogłoszenia przyjmaje Etspedycya i Adminietracya „Gwiazdy Piekarskieja iu, j e: 
Wrocławiu Radolf Ma stół Haasemstein i Tarla w sa a M 6 46 ha 
Rajchman i Frendler, ulica Senstorska Nr. 
i na całą Francyą A. Sławiński, Paris Rue Vóssićy Nr. 8. — FRętepisma nadosłune Redaksyi nio 
zwracają się, ieez bywają nięzezone, — Tłómaczenia usknteeaniają sig bedpłatnie. , i 


erlinie i Hamburgu. — Warszawie 
Frankfursie n. M. Daube i €». — W Paryżu 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Ponieważ to już przedostatni Numer w tym kwar- 
tale i czas odnowić przedpłatę, prosimy zatem Czytelni- 
ków naszych żeby jak najrychlej 


„Gwiazdę Piekarską* 


lub „Gcórnosziązką sobie zapisali. Gwiazda 
nasza, jakeście się już o tem Szanowni Czytelnicy prze- 
konać mogli, jest jedynem pismem na Górnym Szlązku, 
które oprócz wiadomości różnych o polityce i ze świa- 
ta, podaje także i artykuły kościelne. Wzięliśmy 
to sobie bowiem za zadanie, żeby nietylko umysł Wasz 
oświecać, ale i wiarę Waszą wzmacniać i serca Wasze 
co raz to więcej przywięzywać do Kościoła naszego 
katolickiego, i jego nauki, to teź w tym kierunku i 
nadal „Gwiazda* nasza około Waszego dobra pracować 
będzie. Mamy więc nadzieję, iż mimo wszystkich prze- 
ciwności i prześladowań, jakiemi nietyiko obcy ale na- 
<wet i rodacy, nie wiedząc za co i dła czego żółcią nas 
poja, widząc, że „Gwiazda* nasza coraż to'szersze ko- 
ło Czytelników promieniami swemi oświeca i coraz to 
więcej pomiędzy poczciwym ludem naszym Górnoszląz- 
kim zjednywa sobie zaufanie, przeciwko nam występują, 
aby tylko zaszkodzić pismu, które uszczupla liczbę prenu- 
meratorów innych gazet, i radziby nam upadek zgotować. 
— My jednakże nfamy, że praca nasza, poparta przez 
ludzi dobrej woli, co raz to więcej rozwijać się będzie. 
— Bzczególniej Czcigodne Duchowieństwo nasze upra- 
szamy o łaskawe poparcie i żyezliwość, oddając pismo 
nasze pod ich szczególniejszą opiekę; — z naszej aś 
strony przyrzekamy starać się, żeby ono było pismem 
bezstronnem, dla każdego pożytecznem i pouczającem. 

Cena „ewiazdy Piekarskiej i „GWIAZ- 
DY GÓRNOSZLĄZKIEJ* wraz z dodatkiem dwuty- 
godniowym, kosztuje kwartalnie 


EG” tylko jedna markę ZE 


na kwartał. 
Wysyłana pod opaską kosztuje . ; 
kto zaś po nią sam przysyła płaci tylko . 
do Austryi, Galicyi et. . . . . . 
pojedyńczy egzemplarz — bez dodatku 5 fen. 
` z dołączeniem „Przyjaciela Domowego“. 10 , 
Niechżeż więc każdy zapisuje się jak dotad albo 
u naszych pp. Agentów, albo w Administracyi naszej 
w Bytomiu G.-Ś., ulica Gliwieka Nr. 18. — lub na 
poczcie. Można też dla nłatwienia sobie, zamówić 
„Gwiazdę* i u listonosza do wsi chodzącego. 
„Gwiazda Piekarska“ na kwartał III-ci 
zapisaną jest w katalogu pocztowym, w oddziale dru- 
gim 9 polskim, „Zwette Abtheilung“ 9 Polnisch, Nr. 34 
pro 1890. 
„Gwiazda Górnosziązka zaś zapi- 
sang jest: w katalogu pocztowym, oddział drugi, 
„Zweite Abtheilung“, Polnisch Nr. 33a. 


1,50 fen. 
SD -* 
1,00 złtr. 


Wiadomości kościelne. 


Zacheuszu zstęp prędko, albowiem dziś potrzeba mi mie- 
azka6 w domu twoim. (Ł. 19). 

Słowa te wygłoszone zostały w czasie Ewangielji ś. 
podczas wczorajszego obchodu dorocznej uroczystości 
Poświęcenia kościoła w parafii Trójcy Świętej. Jak 
Szczęśliwa była ta chwila, w której Zachensz, acz jesz- 
cze niesprawiedliwościami obciążony, nietylko oglądał 
na swe oczy Zbawiciela Świata, ale Go i w dom swój 
przyjąć miał szczęście, a to chętne przyjęcie całemu 
domowi jego przyniosło zbawienie, takie też skutki 


wprowadza 
świątyń, 

Jakże więc szczęśliwi jesteśmy i my, gdy tenże 
Bóg i Zbawiciel obrał sobie kościoły nasze za przy- 
bytki swoje, w których ciągle przemieszkiwa, aby w nich 
rozlewał swoje łaski na ludzi; i jakiej te mieszkania 
Boże, te Światynie Pańskie nie wymagają od nas ucz- 
ciwości? Ach, tak ci to jest. Kościoły to nasze są 
domami tego Boga, którego Nieba Niebów objąć nie 
mogą. Ale zastanówmy się, dla czego to my chrześci- 
janie temu Bogu, który jest wszędzie i którego nic objąć 
nie może, wystawiamy domy, czyli gmachy osobne, ja- 
kobyśmy Go w pewnych tylko miejscach ograniczać 
chcieli ? (O czem będzie poniżej). 

Że Bóg jest wszędzie obecny i że niezmiernością 
swoją cały Świat napełnia, to jest prawda, która nawet 
filozofom pogańskim nie była tajną, a którą Pismo Święte 
wszędzie wyświeca. „Wszystko jest obecnem oczom 
Pańskim, przenika wszystko, w Nim żyjemy, ruszamy 
się i jesteśmy. Nie się przed Jego wiadomością ukryć 
nie może. * 

Nie masz tedy watpliwości, że wszędzie jest Pan 
Bóg, i że cały świat jest Jego Kościołem, w którym Mu 
nieustanną cześć oddawać należało. Ziemia, to podłoga 
tego Kościoła; Niebo widzialne, to jego sklepienie; słoń- 
ce i gwiazdy to lampy i Światła tej wielkiej świata ca- 
łego Świątyni; góry i pagórki są jakby ołtarzami, 
na których Najwyższemu miały być czynione ofiary. 
Morza i wody, to miednice wielkie dla obmycia w nich 
brudów i nieczystości. 

Ludzie wszycy mieli być tyląż kapłanami do czy- 
nienia nieustannej ofiary; a wszystkie stworzenia były 
tyląż ofiarami, przeznaczonemi na strawienie przed Bo- 
giem. (Więcej w następnym numerze.) 


~ O Konsekracyi Biskupów. 


obecność Jezusa Chrystusa do naszych 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 46). 
Wikaryusz biskupi, czasem zwany  oficyałem. 
Urząd ten w wieku XIII, na miejsce chorepiskopów, 
archiprezbyterów i archidyakonów wprowadzony został. 
W większych biskupstwach, oprócz wikaryuszów, byli 
inni do posług kościelńych świetni urzędnicy; w ma- 
łych zaś, takowy wikaryusz był dia biskupa wszyst- 
kiem, jak Świadczy Possydoniusz. Dzisiaj  stóso- 
wnie do prawa kanonicznego, biskup komunikuje im część 
swojej władzy rządzenia isądzenia. We Francji, by- 

wa ich dwóch, zwanych wielkiemi wikaremi. 


Wprowadzenie biskupa do swego kościoła. 


W średnich wiekach, wnószono czasem nowego 
biskupa do swojej stolicy na ramionach: ogólnie zaś, 
uroczyste przyjmowanie swoich pasterzów znane jest w 
całej starożytności. W dzień naznaczony, duchowień- 
stwo z ludem zbiera się na stacyi, pospolicie w pobliz- 
kim jakim kościele. Ubrany biskup pontyfikalnie, roz- 
poczyna na czele cechów, bractw, chorągwi, ducho- 
wieństwa zakonnego i świeckiego, świetnie przybranego, 
uroczysty pochód. Przed biskupem niosą relikwie ś. 
Patronów i bulle papieskie na poduszce; około niego 


pod baldachinem, assystuje archidyakon, dyakon z sub- l 


dyakonem i dwóch "honorowych dyakomów ; za nim do- 
stojeństwo i lnd wierny. W czasie takowej processyi 
biją w dzwony, a kler Śpiewa pienie  Zacharyasza: 
Benedictus, pasterz zaś tymczasem błogosławi lud, po 
obu stronach postępujący. We drzwiach katedralnego 
kościoła, pierwszy prałat z assystencyą p:rzyjmuje go 
nroczyście, podając mu święconą wodę do  pokropienia. 
Za wejściem do kościoła śpiewają „Te Deum landamus;* 
biskup zbliża się do stóp wielkiego ołtatzai klęczy, 


póki nie skończą hymnu i modłów. Całuje ołtarz, ezyni 
na zachowanie ustaw kapitulnyeh przysięgę, i czyta 
Ewangielię : „Jam jest pasterz dobry“. Zasiada pa tro- 
nie, przyjmuje hołdy od dnchowieństwa i wiernych 
przez podawanie ręki do pocałowania. Czytają z am- 
bony listy apostolskie, w których się jego potwierdze- 
nie na tej godności zawiera, poczem następuje stósowna 
przemowa. Pierwszy prałat odprawia Summię, którą 
biskup razem współ-celebruje. Udziela z tronu paster- 
skie błogosławieństwo, i ogłasza odpust 40-dniowy dla 


tych, którzy do jego przyjęcia są usposobieni. Wyęho 
dzącego z kościoła biskupa, duchowieństwo odprordę NE 
Na tem się kończy ceremonia installacyi czyli wprowadzeni 

Ceremonia ta, przypomina nam duchowne zaślabić- 
nie pasterza z owczarnia jako swoją oblubienica; 4 lad 
w uniesieniu radości, wita swojego nacżelnika i ojet, 
życząc mu pomocy z nieba i długich lat. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Niedowiarkowie. 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć nr. 47.) 

Kto zaprzecza praw rozumu, tego trzebs zaliezyć 
do cierpiących pomięszanie zmysłów. Podług wsszej 
nauki, panowie, materya, pod postacią najdrohniejszega 
pyłu obdarzoga siłą, istnieje całkiem. odwiecznie. Ta 
odwieczna materja. nie jest jak tylko pył, & wy 
chcecie, żeby ona całkiem odwiecznie istniała, żeby nie“ 
miała początku? A więc pytamy się was, czyście wy 
kiedy widzieli ten pył? 

Według mniemania tych mędrców czyli niedowiar- 
ków, pierwotna materja atomów, czyli pyłu, byłaby obda- 
rzona siłą; więc ta siła działałaby odwieczne, i świat w 
rzeczywistości jużby odwiecznie istniał! A więc jeżeli 
całkiem odwiecznie świat istnieje, jakimże tedy sposo- 
bem pierw zanim Świat był, mogły być tylko. atomyf 

Widzicie, że wszędzie napotykamy tylko: same 
sprzeczności. Nauka niedowiarków niemniej widocznie 
jest bezpodstawną, jak to, że každy skutek każe przy-, 
puszczać dostateczną przyczynę, Zeby się o tem prze- 
konać, dość rzucić oczyma na rośliny, zwierzęta, i na 
myślące istoty: a prawdziwość naszych;twierdzeń stanit: 
się równie jasną jak słońce. N. p. w roślinnym świecie 
na jednejże przestrzeni rosną owocowe drzewa. Jedho 
rodzi pomarańcze, drugie śliwki, inme jabłka. i grtszki 
it. d. A więc panowie niedowiąrki i mędrey, sko- 
sztujcie tych owoców i skosztujcie potem ziemi, która 
rodzi drzewa; ugryźcie kawałek drzewa i zeżujcie je. 
Pytam się was, kto nauczył te ódmiennć gatunki drzew 
i tę bez smaku ziemię, przygotowywać dla tyeh owo- . 
ców sok pomarańczy, smak jabłka, gruszki i śliwki? 
Czy to pochodzi. od ziemi. i od drzewa, bez szczęgól- 
niejszego rozporządzenia Wszechmogącego Stworzycielań 
Podobnież się i rzecz ma w zwierzęcem życiu. Jakim 
sposobem pozbawiony rozumu żołądek wytworzyć może. 
z mąki i z jarzyn ciało, jeśliby rozumna i wszeehimoena 
istota tak niebyłaby tego urządziła? Jakim sposobem 
z połączenia płciowego może wyniknąć odmienne orga- 
niczne ciało, i to sposobem takim, który podziwienie 
budzi w. uczonych, i stąnowi rzecz sama niepojętą? Jakim 
sposobem połączenie takie, będące.czysto, mąteryainem, 
może zrodzić myślące istoty? Czy wszystko co sig 
dzieje w naturze, możemy pojąć rozumem niezależnie od 
rozumnego Wszechmogacego Stworzyciela? kto tak sR- 
dzi, ten już we wszystkiem rozum traci i niedorzeczno- 
ścią sam siebie wystawia na pogardę. 

Niedowiarkowie przypuszczają teorję nieustannego 
postępu, którą wymyślił Darwin i jego koledzy, któ- 
rzyby życzyli sobie, żeby człowiek pochodził z rasy mał- 


ZĘ” Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! "SĘ 


po 


a 


py. Jestto jedna z tych teoryi, które wcale nie za-|płakałem gorzko; — prawa moja ręka zwieszała się jak 
sługują, aby nauka zbijała ich zarzuty, bo jakimże spo- EE ENA SE © lai ae 

p . z a nie zarowa, cho zosiaiem aiGką ną 
sobem istota pozbawiona pozun 4-1 taką jest małpa, wieki, i nie mogłem chodzić prosto, lecz zawsze pochylony 
wydałaby z siebie myślący pierwiastek. 


na prawy bok. 

Panowie niedowiarki i wy bohaterzy anatomizmu, I hrabia rozpłakał się, zobaczywszy mię pierwszy raz 
różnica między małpą a człowiekiem wcaleby niepole-|po długim czasie. l 

gała na podebieństwie ciała, chociażby człowiek podo- q are! — rzekł do mnie, — tyś kaleka ! : 
bnie jak małpa nosił ogon; różnica na tem polega, że Blá pan widzi, jaśnie panie Bóg zesłał na mnie 
człowiek obdarzony jest rozumem, a małpa rozumu — Nie martw się! — ciągnąi hrabia zauważywszy mo- 
niema. Tak zaś człowiek dowodzi, że jest obdarzony |ję twarz zafrasowaną. — Zawdzięczam ja tobie życie, tyś 
rozumem i że zna prawa myślenia i podług tychże| wyrwał mię z objęć niedźwiedzia... Bylbym teraz takim sa- 
praw swobodnie działa; a małpy zaś niemaja rozumu, | "ym kaleką jak ty, — tyś mię i od tego nieszczęścia wy- 
zostaje im więc tylko wrodzony: instynk. ratował, toż bądź spokojnym — będę pamiętał i o tobie i 


ak: z pi o twojej Marysi, abyście oboje byli szczęśliwi. 

Skoro obstajecie przy „Waszem twierdzeniu, LO ka- Szlachetny hrabia pocałował mię w czoło, rozmawiał 
żdy ma prawo o was powiedzieć, że jeśli są ludzie, |dlugo ze mną, a kiedym się zgodził na jego Życzenie, bym 
którzy mając postać człowieka, chcę pochodzić od mał-|objął obowiązki dozorcy w jednym z jego zamków aż w 
py, to ich zupełnie należy uważać jako małpy i nie A nia ję ee ch n okolicy E „lesistej Ti M „ik 

A i 3 zień później wyjechałem z moją Marysią i jej mamką, któ- 
bedziemy też EZ toczyli żadnego POR bo wy rą hrabia saraz pierwszego dnia przyjął — na miejsce mego 
żadnej myśli nie macie, pozostawiamy was między mał- nowego przeznaczenia. 
pami, waszymi braćmi. (Dokończenie nastąpi). * 


„ZRZĄDZENIE BOŻE” 


Opowieść zdarzenia prawdziwego. 


x 
LJ 
Żyłem w mojem schronieniu — przywykłszy do niego 
— szczęśliwie i wesoło, o ile dia kaleki życie może być 
szczęśliwem. Hrabia raz, a najwyżej trzy razy do roku od- 
wiedzał zamek w lesistej ustroni, który doglądałem staran- 
nie wraz z przydanym mi dwoma starymi Mazurami, i star- 
szą kobietą, a czas jakiś i z mamką mej biednej sieroty 
Noc była ciemna, niebo pokrywały gęste chmury — Marysi. Ach, jakże smutno było mi z początku w tej od- 
ani jedna gwiazdka nie świeciła na niebie. leglej obczyźnie! Jak tęskno za ojczystą wioską, za ro- 
Na skraju miasteczka Płonie, na Wołyniu, od strony | dziną, przyjaciółmi, za tym naszym drewnianym kościołkiem 
ołudniowej, stoi przy gościńcu na dwóch koziołkach długie |z błyszczącym krzyżem na dzwonniey!... W rok dopiero 
yto, obok  cembrowanej studni z żórawiem, na którym później dowiedziałem się, że w sąsiedniej wsi jest również 
jeszczone jest duże i głębokie wiadro. „į kościół. O, jakże płakałem z radości, kiedym wysłuchał 
W ową noc ciemną, szedł gościńcem mężczyzna rosły i| nareszcie Mszy świętej, kiedym po długim czasie spowiedź 
zysty. Na głowie miał kapelusz szeroki a z ramion|odbył świętą!... Wtedy i ulgi doznałem; zapomniałem o 
spadał mu płaszcz obszerny, pod którym trzymał coś|kalectwie a chociaż nie zapomniałem rodzonej wioski, nie 
ukrytego. , y chodziłem już z taką tęsknotą po salach zamkowych, obrazy 
Zbliży wszy się do studni przystanął i nadsłuchiwał, czy |na ścianach w największej sali, nie wydawały mi się już 
kto nie idzie lub nie jedzie, a kiedy ciszej nocny nic nie|tąkie groźne, pouure w swych żelaznych zbrojach. 
przerywało, spiesznie obejrzał próżne wiadro, włożył w nie (Dalszy ciąg nastąpi.) 
przedmiot jakiś biały, i jak złoczyńca uciekł co  prodzej.| sem» 
Po ucieczce jego rozległ się w wiadrze płacz dziecięcy. Nie- 
mowlę płakało i płakało, w końcu płaczem wysilone usnęło. 
Mężczyzna popędził do miasta i przez otworzone okno 
wlazł do jednego z domów, a cichaczem okno zaparłszy, nie 
zapalał już światła, i na spoczynek się położył. Był to nie- 
godziwy ojciec podrzuconego w wiadrze dziecięcia, Wojciech i Eai 
S.., pisarz gminy. W ostatnim numerze pisma naszego wspomnieliśmy że 
W godzinę później nadjechał gospodarz do rzeczonej |cała Polska jak długa i szeroka, krzątu się aby dzień po- 
studni i rozazdał pomęczone swe konięta, by je napoić. grzebu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza obchodzić 
„Skwapliwie chwycił żerdkę żórawia i Śpuścił wiadro dojjak najuroczyściej i że nasi bracia, na Gornym Szlązku nie 
studni, gdy naraz usłyszał krzyk dziecka — usłyszał, że|zapormnieli również o tej ważnej chwili. A że myś: ta głó- 
coś wpadło do wody; przestraszony wypuścił żerdkę i niej wnie wyszła od braci naszych w Galicyi. więc oni też szcze- 
napoiwszy koni pojechał wprost na policyą, gdzie zawiado- | gólnie całemi siłami krzątają się nad , podniesieniem tej 
mił, co go przy studni spotkało. uroczystości, robiąc przygotowania do gościnnego przyjęcia 
Nazajutrz wydobyto ze studai utopione dziecię, piękne- | uczestników, ze wszystkich ziem polskich, którzy tylko zgro- 
go paromiesięcznego chłopaka, ale wszelakie starania policyi madzą, się w mury tej  pra-starej stolicy dawnej Polski. 
celem wykrycia winnego nie odniosły skutku. Wprawdzie | Mówiliśmy także że i w Poznaniu zawiązał się komitet dla 
uwięziono piękną żydóweczkę, którą podejrzywano, że to jej |całego Księstwa Poznańskiego, który też wezwał do udzialu 
dziecko, ta mle dowiodła, że dziecię swoje, ponieważ  była.| wszystkich braci Wielkopolan, z Prus Zachodnich, Warmian 
bardzo biedna, sama karmić nie mogła. i oddała je przeto|jak również i Szlązaków, zachęcając ich do jak najliczniej- 
dzień przedtem swemu kochankowi Wojciechowi S.., pisa- |szego wyjazdu na uroczystość tę do Krakowa. Dzisiaj nad- 
rzowi z nasaej wsi. Po dowiedzeniu tego świadkami, gdy i|mienić nam wypada, iż oprócz komitetu większego istnieje 
Wojciecha odszukać nie można było, gdyż znikł gdzieś z|w Poznaniu i komitet ściślejszy, który zajmuje się urządze 
okolicy, sąd wstrzymał śledztwo, i żydoweczkę uwolnił; stwier- |niem uroczystości Miekiewiczowskiej tak w samym Poznaniu 
dzono jednakże i to świadkami, że Wojciech z gospody, do |jak i na prowincyi. Na niedawno odbyłem walnem zgroma- 
której zajechał, wyjechał następnego dnia, około południa, |dzeniu uradzono: 1) odprawienie uroczystego nabożeństwa 
z dzieckiem, które mu w dzień poprzód pojmana żydówka |żałobnego w Poznańskim kościele farnym — i takichże na- 
oddała. bożeństw na prowincyi; — 2) urządzenie odczytów 0 życiu 
Wszyscy we wsi wiedzieliśmy o zdarzeniu z dziecięciem, |i pismach Adama, nietylko w Poznaniu, ale i na prowincyi; 
i wielu gospodarzów żałowało Wojciecha, który przed swoją] — 3) uwieńczenie pomnika w Poznaniu przy kościele św. 
niespodzianą ucieczką napożyczał u wielu po kilka rubli, t. j.j Marcina stojącego; — 4) rozszerzenie dzieł Mickiewicza po- 
oni żałowali właściwie swych pieniędy. między ludem, a mianowicie najpiękniejszego i najzrozumial- 
Tej samej jesieni spotkało mię wielkie nieszczęście. | szego „Pana Tadeusza*. me, Y , 
Bylem gajowym u naszego hrabiego, od którego nie mało Potrącając o punkt czwarty, nadmieniamy, iż zaszczytnie 
zaznałem łask i chociaż nie powiadalera ni jednej skiby |znany pisarz ludowy, p. Józef Chociszewski w Poznaniu wy- 
własnej ziemi, byłem jednak człowiekiem zasobnym. Hrabia |dał książeczkę pod tytułem: „W pomnienie o życiu i pismach 
lubił mnie, bom wiernie mu służył, a żem strzelcem był | Adama Mickiewicza na pamiątkę przeniesienia jego popiołów 
doskonałym, często bardzo z nim polowałem, Nieszczęście |do ojczystej ziemi w 1890 r. Dziełko to zdobią trzy ryciny. 
cheiało, iż dobra moja żona, obdarowawszy mię dziew- Cena jego 20 fen., z przysyłką 26 fen. 
czynką i dawszy mej kochanej córeczce Marysi, życie, Także Towarzystwo polskie w Berlinie wydało odezwę 
umarła... do rodaków, zachęcając ich do wzięcia udziału w uroczy- 
Žsledwie pocieszyłem się po moim smutku, spotkało |stości. a 
mię drugie nieszczęście; śnieg przypruszył już był ziemię, I życzliwi nam zawsze pobratymcy Ozesi chcą zamani- 
kiedy hrabia wyszedł raz ze mną na łowy. _ Wpadliśmy w |festować cześć dla nieśmiertelnego wieszcza, a tem samem i 
ciemnym jarze na trop niedźwiedzi; ostrzegałem hrabiego, |dla polkiego narodu. Otóż Wydział Towarzystwa literatów 
że nie łatwo mierzyć się z niedźwiedziem, ala myśliwy za-|i artystów czeskich w Pradze postanowił prosić komitet dla 
gorzały — niebacznie odłączył się odemnie, pobiegł w gęst-| przeniesienia zwłok Adama Mickiewicza, ażeby — jeżeli 
winę. Nie trwało i 10 minut, gdy słyszę strzał, jeden drugi, | można, prochy wielkiego męża przewiezione były przez Pragę. 
biegnę na miejsce wystrzałów, a tu sześć kroków odemnie] W takim razie za największy honor uważać będą 
za skałą niedźwiedś idzie na hrabiego i już, już usiłuje go|sobie, urządzić uroczyste przeniesienie zwłok z jednego 
objąć. Strzelać było niebezpiecznie; rozważać długo, nie| dworca na drugi i dostarczonoby im przez to sposobności 
było czasu. Uchwyciłem hrabiego za rękę, odrzuciłem go|ujawnienia ogólnej czci dla wielkiego wieszcza. J ednocześnie 
na bok, a sam stanąłem naprzeciw niedźwiedzia.  Uczułem| delegowali Edwarda Jelinka do Krakowa w celu złożenia 
jeno straszliwy ból w rękach i dalej niewiem, co ze mną | wieńca na trumnę wieszcza, p 1 
zaszło. Kiedy przyszedłem do przytomności, leżałem w po- W Galicyi zajął się tą sprawą Wydział krajowy, i ten 
koju hrabiego. Obie ręce moje były złamane a w piersiach | powołał Komitet wykonawczy, którego prezesem jest hrabia 
mi paliło, jakby mi je kto żarem gorącym był obłożył. Antoni Wodzieki, a delegatami między innymi są: ks. pra- 
Lekarze nieodstępowali mię na krok i po dwóch mie- | łat profesor dr. Chotkowski, profesor hr. Stanisław Tarno- 
siącach wyzdrowiałem o tyle, że mogłem powstać z łóżka. | wski, prezydent miasta Krakowa p. dr. Szlachtowski ste. etc. 
Hrabia opowiedział mi, jak niedźwiedź złamał mi ręce, jeduo Tenże Komitet wysłał zaproszenie do panów ministrów: 
żebro zgruchotał, i jak on nabiwszy swoją strzelbę ponownie, | Dunajewskiego i Zaleskiego, Arcybiskupów, Biskupów, do 
gdym go odsunął od niedźwiedzia, — dwoma  wystrzałami | Kapitułu obrządków rzymsko-katolickiego, unicko-ruskiego i 
ubił potwora. ormiańksiegoj etc. etc., rodzinie Mickiewicza i prawie wszyst- 
Kiedy mi powiedziano, żem już zupełnią wyleczony, za-|kim Towarzystwom naukowym, artystycznym, rolniczym 
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finansowym, władzom powiatowym, 83 miastom większym itp. 
Nad to zaprosił Komitet do udziału w uroczystości tej całe 
społeczeństwo polskie. Wysłaną też już została deputacya, 
po zwłoki do Paryża; z łona Wydziału krajowogo pojechał 
hr. Władysław Koziebrodzki. 

Uchwalono także że orszak pogrzebowy pójdzie z dworca 
przez ulicę Sławkowską. 

Rozmaite towarzystwa i klasztory ofiarowały się dawać 
bezpłatne łóżka 1 sale, aby się z innych dzielnie Polski po- 
pomieścić mogli, co w następnym numerze dokładnie wy- 
mienimy. To tylko dodamy dziś jeszcze, że skutkiem wy- 
jazdu księcia biskupa Dunajewskiego do Wiednia, w celu 
odebrania z rąk cesarza Franciszka Józefa biretu kardynal- 
skiego, z Rzymu tamdotąd nades'anego, a że przezcesarza do 
ceremonii tej, właśnie dzień 30-ty Czerwa przeznaczony 
został, przetu Komitet wykonawczy widział sią zmuszonym 
obchód pogrzebu śp. Adama Mickiewicza odłożyć do 4-go 
Lipca. 


Ze spraw sejmowych. 


Wnioski, od których przyjęcia poseł Windthorst uczy- 
nił zawisłem głosowanie przeważnej części centrum za usta- 
wą wojskową, są następujące: 

1) Parlament wypowiada przekonanie, iż rządy związ- 
kowe odstąpią od planu, dążącego do oddania pod broń 
wszystkich osób zdolnych do siużby wojskowej, z powodu, 
iż pociągnęłoby to za sobą koszta, niedające się pokryć 
z funduszów Rzeszy. 

2) Parlament wypowiada przekonanie, że rządy związ- 
kowe przyjmą w przyszłym takim projekcie celem zmiany 
ustawy o sile zbrojnej armii niemieckiej na stopie pokojowej 
i ze zniesieniem septenatu rok etatowy jako termin dla 
uchwał dotyczących siły zbrojnej armii, podezas kiedy parla- 
ment zastrzega sobie zmianę tę przyprowadzić i przy innej 
sposobności. 

3) Parlament wzywa rządy związkowe, ażeby niebawem 
przystąpiły do skrócenia czasu służby wojskowej. 

4) Parlament wzywa rządy związkowe, ażeby wzięły pod 
rozwagę zaprowadzenie dwuletniej służby wojskowej. 

Wnioski te poparli w komisyi zasiadający w niej człon- 
kowie stronnictwa konserwatywnego, część narodowo-libe- 
rałów i reprezentanci Koła polskiego. 

Po przyjęciu rezolucyi Windthorsta przystąpiono do 
głosowania nad ustawą, która też przyjętą została. 

Przed głosowaniem ostatecznem oświadczyli reprezen- 
tanci stronnictw : zachowawczego, narodowo-liberalnego, cen- 
trum i Koła polskiego, że głosowanie ich jest tylko prowi- 
zorycznem. i 

Losy ustawy wojskowej w pelnej Izbie parlamentu za- 
leżeć więc będą od tego, czy rząd zgodzi się na przyjęcie 
rezolucyi Windthorsta, co zapewne nastąpi, Rząd uważać 
je będzie za wyrażenie życzeń parlamentu, których uwzględ- 
nienie zależnem będzie od późniejszych okoliczności, parla- 
ment zaś na oświadczenia, do których się później będzie 
mógł odwoływać w celu zyskania od rządu stosownych kom- 
pensacyi. 3 

— (Z posiedzenia pariamentu 17 Czerwca.) Przy ob- 
radach o wyborach, postawił deputowany Auer (soc.) wniosek 
aby także kobiety robotnice mogły być wybierane, i to ta- 
kie które 21-szy rok ukończyły, a niemniej miały prawo do 
wybierania. Wniosek ten popierają deputowani wolnomyślni, 
panowie  Eberty, dr. Horoitz i dr. Hirsch; deputowany 
Dresbach (soc.) popiera wniosek Auera i powiada, iż uchwały 
komisyi zamykają usta kobietom. Deputowany Rickert 
(wolnom.) powiada, iż rząd nia ma żadnych powodów do 
wykluczenia kobiet od wyborów, na co minister Bótticher 
odpowiada, iż rząd nie może dozwolić na dozwolenie wybie- 
ralności i wyborów kobiet — gdyż najgorzejby one to osię= 
gły, toby zapragnęły być sędziami ławniczymi, przysięgłymi, 
postami do parlamentu itp. — a to jest niemożebnem. T'ego 
samego zdania jest deputowany dr. Porsz (centrum) i oświad- 
cza iż będzie przeciw temu głosował. — Przed zapadnięciem 
ostatecznej uchwały, Parlament się odroczył do przyszłego 
poniedziałku godz. 11. przed południem. 


Nowiny polityczne. 

Niemcy. Podróż cesarza do Anglii została odłożona 
do pierwszych dni września, jak donoszą z Londynu do pism 
niemieckich. 

Bulgarya. Panujący książę Ferdynand pomimo prze- 
szkód i intryg potężnej sąsiadki Rosyi, coraz więcej umacnia 
się na swoim tronie i zyskuje zaufanie pomiędzy Bułgarami. 
Niedawno pojechał on do miasta Vracy na poświęcenie pom- 
nika dla patryotycznego poety Botiwa postawionego a po 
dokonanym akcie przyjął udział w uczcie, którą miąsto na 
część jego urządziło. Przy uczcie książę wniósł toast na po- 
myślność narodu bułgarskiego, na co odpowiedział prezes 
ministrów Stambułów, pijąc zdrowie wszystkich patryotów 
bułgarskich, a mianowicie księcia, który stoi na ich czele. 

* Belgia. Po ukończonych wyborach pokazuje się, iż 
w Sejmie zasiadać będzie 94-rech katolików a tylko 19-tu 
liberałów. Tak więc rząd rozporżądza większością 50-ciu 
głosów. W Senacie zasiada 50-ciu katolików, a tylko 19-tu 
liberałów. — A zatem w obydwóch korporacyach prawo- 
dawczych mają katolicy aż do roku 1892-go przewagę zape- 
wnioną. 

Hiszpania. Wybuchła tu znowu cholera. Znako- 
mici badacze i znawcy tej straszliwej choroby dr. Farrau i 
dr. Bartnal wraz z wydziałem lekarskim uniwersytetu we 
Walencyi jednomyślnie uznali ją jako cholerę azyatycką. — 
Wiadomości w Czwartek nadeszłe donoszą, iż cholera ustaje. 

* Z Afryki. Major Wissmann miał się podczas poby- 
tu w stolicy Egiptu, Kairo, wyrazić, iż piąta część Egiptu 
jest więcej warta, aniżeli cała wschodnia Afryka, o którą 
się tak Niemcy i Anglia ubiegają. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Ponieważ w wielu przypadkach okaleczenia lekarze 
knapszaftowi orzekali swe zapatrywania na szkodę robotnika 
kalectwem dotkniętego, a gdy tenże odwołał się na innych 
lekarzy, i ci zupełnie innego byli zdania — w przypadku 
rozstrzygnięcia sądoweg, sąd uważał zdanie lekarza knap- 
szaftowego za nieomylne i wyrokował po części na niekorzyść 
okaleczałego, postanowili przeto odnośni robotnicy górniczy 
wysłać do właściwej władzy wyższej wspólną petycyą, w któ- 
rej zamierzają prosić, by na przyszłość poszkodowani mogli 
w takim razie odwoływać się na opinię (uznanie) kolegium 
złożonego z lekarzy profesorów we Wrocławiu mieszkających. 
Czy prośba robotników będzie uwzględnioną, o tem dziś są- 
dzić byłoby za wcześnie, — My przecież z naszej strony 
życzymy biednym poszkodowanym szczęścia i gotowi jesteśmy 
naszym Czytelnikom w danych razach radą i czynem służyć. 
— Dla uniknienia nieporozumień oświadczamy, iż petycya 
ta nie wyjdzie od Związku wzajemnej pomocy, ani też od 
żadnego z członków tegoż Związku. 


Wiadomości z bliska i z daleka. 


Bytom, dnia 23. Czerwca. 


*— Z obowiązku dziennikarskiego notujemy, iż odbył 
się tu TX-ty Zjazd prowincyonalny tak zwanych „Krieger- 
verajnòw.“ Ulice, a mianowicie : Kolejowa, Gliwicka i Rynek, 
były w zieleń i chorągwie przystrojone. Deputacye z roz: 
maitych miast zaczęły się zjeżdżać w Sobotę i w ten dzień 
o godzinie 9-tej wieczorem, odprawiono capstrzyk z pocho- 
dniami, a w Niedzielę o godzinie 12tej pochód przed ratusz. 
Bralo udział towarzystw z prowincyi 38. Burza, która wczo- 
raj po godzinie 7-mej wieczorem z błyskawicami, grzmotem 
i deszczem ulewnym połączona pó nad miastem przechodziła, 
zamąciła wesołe usposobienie i popsuła koniec zabawy. 

*— Podług ogłoszenia wyższego urzędu górniczego do 
zarządów knapszaftowych wysłanego, pobierać będą dzieci 
górników książki szkólne i materyały piśmienne bezpłatnie. 
Dotychczas z dobrodziejstwa tego korzystały tylko dzieci 
robotników górniczych do trzech najniższych klas zaliczonych. 

Królewska Huta. Temi dniami przybył tutejszy 
robotnik hutniczy Aleksander Barzyk do Żony swego stry- 
jecznego brata, Rozalii Barzyk, w celu pożyczenia 3 marek. 
Przy tej sposobności dostrzegł, iż ta sprzedawszy niedawno 
temu dwie świnie, posiada w domu znaczniejszą kwotę pie- 
niędzy. Na drugi dzień, wiedząc iż Barzykowa zaniosła 
swemu mężowi obiad, przybył znowu do jej mieszkania, a 
*widząc, iż domu pilnuje tylko 8-letnia dziewczynka, wysłał 
ją z domu pod jakimś pozorem, a sam zabrał się do szuka- 
nia pieniędzy. (+dy dziewczątko wróciło do izby, widziało 
jeszcze jak w szufladzie przewracał. Ńkoro matka wróciła, 
spostrzegła, iż brakło 30 marek, Po schwycenia złodzieja 
przekonano się, iż wszystkie pieniądze przehulał. Pomimo 
iż się zatwardziale zapierał, senat karny Bytomski skazał 
go na dwa lata 'cuchthauzu, dwa lata utraty praw honoro- 
wych i na równy przeciąg stawienia pod dozór policyjny. 

* Huta Laury. W zeszłą Środę przejechał ciężko 
obładowany wóz 27/,-letnią córeczkę pewnego tutejszego śló- 
sarza, tak nieszczęśliwie, iż prawa noga została zupełnie 
zmiażdzona. Mało jest nadzieji, utrzymania dziecka przy 
życiu. 

ý Gliwice. Przewielebny ksiądz kapelan Gorecki zosta- 
nie od 1-go Lipca rb. przeniesiony na lokalją do Ligoty-Tu- 
rawskiej, dekanatu Opolskiego. p 

* Prudnik. Uwięziony z powodu kradzieży młodzie- 
niec nazwiskiem Józef Modlich, prowadzony ze sądu do gma- 
chu więziennego w Ziegenhals wyrwał się z rąk trzymające- 
go go za kołni >z dozórcy; pozostawiwszy surdut w jego ręku 
rzucił się na szyny i nadchodzący pociąg odłączył głowę 
jego od kadłuba. 

* «brawa. Straszne nieszczęście wydarzyło się w tych 
dniach na Odrze w pobliżu fabryki mąki z kości. Pewne- 
mu szyprowi z Opola, wyrwał nogę ciężki łańcuch od kotwi- 
cy, A drugą mu złamał. Nieszczęśliwy skończył w kilka 
godzin w strasznych bólach. 

* Od granicy. Od niejakiego czasu nie pozwala 
straż graniczną rosyjska na przechodzenie przez granicę ani 
z naszej, ani z polskiej strony. Ponieważ ludzie pracujący 
tylko w Niedzielę mogą w potrzebne artykuły się zaopatry- 
wać, zamknięcie to na dotkliwe naraża ich straty. 

*-— „Petersb, Wied.“ donoszą, iż zapadło postanowienie 
aby cudzoziemcy, przebywający w Królestwie Polskiem za 
krótkoterminowemi świadectwami, po wyjściu terminu owych 
świadect opuszczali granice Królestwa Polskiego w ciągu 36 
godzin. 

Berlin. W zeszłą Niedzielę spowodowało tu samobój- 
stwo młodej, przyzwoicie ubranej panienki wielkie zbiegowi- 
sko na moście Kópnickim. Dziewczyna ta dłuższy czas prze- 
chadzała się na wybrzeżu, poczem szybko zwróciła się 
ku mostowi, a przeci yliwszy się przez poręcz, skoczyła do 
kanału. Właśnie w tej chwili przechodził przez most pod- 
oficer od pionierów, bez namysłu tedy odpiął pałasz i 
zdjąwszy buty, skoczył za nieszczęśliwą, a gdy ta na wierz- 
chu się pokazała, chwycił ją i tak długo ponad powierzchnią 
"wody trzymał, dopóki stojący ze statkiem szyper nie odha- 
czył łódki, nie podpłynął z nią do podoficera, i nie przewiózł 
tonącej do brzegu. Jak się później wykazało, samobójczyni 
była sprzedawaczką w pewnym handlu i — jak to często się 
zdarza, nieszczęśliwa miłość była powodem chęci samobójstwa. 

Magdeburg. Rzecz to dotychczas niesłychana, aby 
gdziekolwiek regencya zganila magistrat wielkiego miasta 
za to, iż swych nauczycieli za licho opłaca. — Coś podobne- 
go jednakże przydarzyło się tutejszemu magistratowi. Rze- 
czony magistrat był tak wspaniałomyślny, iż chciał nauczy- 
cielom udzielić ze względu na drożyznę — aż 75 marek 
jednorazowego rocznego dodatku, pouczas gdy urzędnicy ma- 
gistraccy pobierają stałe podobne dodatki, aż do 600 marek) 
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rocznie dochodzące. — Po długich nareszcie i usilaych sta- 
raniach reprezentantów miasta raczył się rzeczony magistrat 
zgodzić na udzielenie 100 marek. Regencya wszakże odmó- 
wiła swego stałego potwierdzenia, uzasadniając odmowę swą 
em, iż tak bogate miastc jak Magdeburg powinno było 
uwzględnić i najniższe stopnia urzędników, a nauczycielom 
dawać podwyżki z powodu drożyzny w takim samym stosun- 
ku, jakie pobierają inni urzędnicy państwowi. Zresztą re- 
gencya gotowa potwierdzić wyjątkowo tę 100-markową pod- 
wyżkę, ale tylko pod tym warunkiem, iż miasto zobowiąże 
się już teraz na daleko większą i stosowniejszą podwyżkę na 
rok przyszły. Zdaje się iż ten „szczutek w nos* jaki sza- 
nowny magistrat miasta Magdeburga od regencyi dostał nie 
wiele skutkował, gdyż przy rozpisaniu nowo-opróżnionych 
posad nauczycielskich przyrzekł tylko dodatki przez regency 
nie potwierdzone, to też nie ma obawy, iżby zgłoszeń 
przyszło za wiele. Jak „Berliner Tageblatt* powiada, to 
często się zdarza, iż nauczyciele zgłoszenia swoje cofają —- 
a jeżeli którego złowią, a ten przekonawszy się o tamtej- 
szych stosunkach chce odchodzić, wtenczas dopiero wehodzą 
z nim w targi i rozmaitemi podwyższeniami pensyi starają 
go się utrzymać, 


„e o zo A OZ WZW OOOZE OZ 


* Tanie, przyjemne 1 skuteczne w użyciu są własności, 
które pomada ,„Cłermania* posiada; niechaj przeto nikt nie 
zaniedbuje wybornego tego fabrykatu, do którego dołącza 
się interesująca broszura o poroście włosów, z kosmetycznej 
oficyny H. (łutbiera, Berlin, Bernburgerstrasse 6 za zalą- 
czeniem2 marek franco sobie sprowadzić. 
zew © „i z. «kwa c T E = 


Z Lipin. 


Maciej i Jan. 

Maciej: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

Jan: Na wieki wieków. Ach, coś się stanie, iżeś się 
na świat pokazał, zapewnieś się na mnie pogorszył jak my 
ostątni raz mówili, iżem cię namawiał żebyś się dał zapisać 
do związku. 

Maciej: Ach, racz mi nie ubliżać Janie, przecież musisz 
wiedzieć, że my nie są owe niemieckie gazety, co to nas 
robotników na wszystkie strony obczerniają, jak, żeś zapewnie 
o tem i w „Gwiaździe* naszej czytał, że tam któryś z robo- 
tników miał kawior kupować. 

Jan: Niedziw się temu, Macieju, bo owe niemieckie 
gazety nie pomyślały o tem, że jest wiele takich robotników, 
którzy z panów pochodzą, co przemarnowawszy swoje mą- 
jątki, teraz muszą się łopaty chwytać i ciężko pracować. 

Maciej: Ha, toź się te niemieckie gazety nie mają czo- 
go dziwować, jeżeli taki robotnik z pana zarobi parę marek, 
a potem niewie, co za nie kupić, więc kupuje rozmaite deli- 
katesy, bo prawdziwy robotnik i w biedzie wychowany, ten 
nawet nie wie, co kawior jest. 

Jan: Ależ Macieju, jam jest tego zdania, że co Pan 
Bóg stworzył dla użytku człowieka to jest dla wszystkich 
ludzi, nietylko dla panów, bo Pan Bóg powiedział do na- 
szych pierwszych rodziców Adama i Ewy: wszelkiego owo- 
cu używać możecie, ale nie powiedział ten owoc mają ro- 
botnicy pożywać a ten panowie. 

Maciej: Ale Janie, czyś się już też przysłuchiwał Pa- 
nom, jak to narzekają że muszą pobankrocić, że musieli nieco 
robotnikom poprawić? 

Jan: Jabym im już dał dobrą radę, a to by i robotni- 
cy mieli jeszcze nieco lepiej, 

Maciej: Ha, co się tam tobie w głowie plecie; może 
gdyby jeszcze choć markę na szychtę poprawili? 

Jan: Dobrze by to było, ale jabym im radził, kiedy 
mają tyle bojaźni, że pobankrotują, to niech zrobią tak: kiedy 
pobierali przez tyle lat tak wielkie myta, a do tego jeszcze 
do roku po kilka tysięcy marek tantijemy, to niech teraz 
jeno myto pobierają, a tantijema niech pozostanie w kasie, 
to im i serca$nieco pomiękną ku robotnikowi. 

Maciej: A ja bym im radził, aby takich niemieckich 
Gazet nie płacili i robotnikom nie wciskali, jak te które 
piszą „wie man sitzen soll beim Schreiben* albo „wie man 
atmen soll* albo „was man essen soll*, bo te nie są dla ro- 
botnika — i każdy też z robotników wie dla czego je nam 
rozdają nawet darmo. 

Jan: Masz racyją Macieju, bo każdy hogobojny robotnik 
postara się o dobrą gazetę, jaką jest nasza „Gwiazda* któ- 
ra oprócz tego, że nas zachęca do nauki dziatek naszych po 
polsku, przynosi dużo i różnych wiadomości nas obchodzą- 
cych i ona to wskazuje nam nie tylko drogę do polepsze- 
nia. bytu doczesnego, ale i wiecznego, słowem jest to gazeta 
właśnie dla nas, i mając ją możemy być kontenci i nie po- 
trzebujemy innych, a szególniej takich, które nam za darmo 
dawają. 

Maciej; Masz racyą. To też sobie zaraz „Gwiazdę* 
i na nowy kwartał zapiszmy i innych robotników do tego 
zachęcajmy. 

Jan: Prawda, kochany Macieju, że „Głwiazda* musi 
być dobrą gazetą, bo ją to właśnie nam nasz kochany ksiądz 
fararz, który tak dbały o nasze dobro, gorliwie zalecał, a jak 
słyszałem, to ją księża i po innych parafiach zalecali, 

Maciej: Wiem o tem, gdyż jak wiesz. co niedzielę cho- 
dzę do kościoła, i słyszałem jak oprócz „Grwiazdy* i do czy- 
tania innych jeszcze a również pożytecznych rzeczy, jak na 
przykład do „Odrobin ze Stołu N. Panny* it. p. to też zaraz 
postarałem się o tę książkę i nie żałuję tych parę wydanych 
groszy. 

Jan: I ja tak samo już ją sobie zamówiłem. No,a| 
teraz zostańcie z Bogiem — aż do widzenia. 


Maciej: Z Panem Bogiem. S. T. 


* Przeglądając „Nowiny Raciborskie“ nr. 48-my ze 
rody dnia 18-go Czerwca, z niemałem zdumieniem prze- 
czytaliśmy w artykule pod napisem: „Adam Mickiewicz” 
wzmiankę, iż na Jego trumnie 

„w imieniu polskiego ludu górnoszląskiego złożą redak- 


cye trzech pism polskich na Śzlązku wychodzących: 
„Nowin Raciborskich, „Katolika“ i „Światła”, wspól- 
ny wieniec ....* 

Doprawdy, nie wiemy, jak podobne wystąpienie sobie 
tłomaczyć ? — Miałożby to pominięcie z zapomnienia po- 
chodzić? — to nam się zdaje niepodobnem — boć chociaż- 
by jedna Redakcya przypadkowo mogła zapomnieć, toć dru- 
ga lub trzecia pamiętać powinna, że na Górnym Szlązku 
więcej jeszcze pism poiskich wychodzi — a które nie Iro- 
kezi, ani mieszkańcy Kamerunu, ale również kochany i po- 
czciwy lud górnoszlązki czytuje. 

Wstrętną nam jest wszelka polemika, dla tego wzmian- 
kę „Nowin“ bylibyśmy pominęli milczeniem — gdyby w „Ku- 
ryerze Poznańskim“ nie była pomieszczoną korespondencya 


widocznie tego samego pióra, w której korespondent Raci- -. 


borski ostrzegając lud przed nowemi powstać mającemi ga- 


zetami jakiegoś niemieckiego przedsiębiorcy, w końcu robi 


wzmiankę, że 
Grórnoszlązacy mają swoje pisma: „Nowiny Raciborskie“, 
„Katolika“, „Światłoć i „Pracę“ ì tym jedynie tylko 
ufają”. 

Kończąc tę niemiłą nam wzmiankę, pozwolimy sobie 
pod korespondencyą a Raciborza położyć znak zapytania, bo 
zdaje nam się, że i nasza „Głwiazda* umiała sobie zjednać 
zaufanie u ludu i ze pomocą Bożą i uczciwie myślących lu- 
dzi coraz więcej je sobie zjednywa. 

Pozwolimy sobie tylko jeszcze nadmienić, że „i wiatłoć i 
„Praca“ nie są wcale gazetami. „ Światło” jest bowiem pis 
smem miesięcznem, „Praca“ zaś dodatkiem do „Katolika. 


Miozmaitosci. 
Przy kasie kolei. Kasyer: Śpiesz się pani... prg- 
dzej do licha... widzisz pani, iiu pasażerów się tłoczy. 
— Z przepioszeniem, za co sobie wielmożny pan kasyer 
gniewa; ja bardzo lubię jak w Berdyczowie przy jarmarku 
chłopy do mojego szynku się tłoczą. 


Poradnik Prawniczy. 

* Pod tym napisem otwieramy osobną rubrykę celem 
podawania rad we wszelkich sprawach sądowych, a miano- 
wicie w sprawach pozornie przepadtych pemsyi i 
renty dotyczących. Radzilibyśmy przeto naszym Qzytelni- 
kom aby każdy numer naszej, Gwiazdy” najstaranniej zacho- 
wać zechcieli. W przyszłych nu.aerach cel i mniemanie nasze 
bliżej określimy — tymczasem prosimy interesowanych Czy- 
telników naszych, aby przedewszystkiem, w sprawach byt ich 
osobisty lub ich rodzin dotyczących nie postępowali lekko- 
myślnie ale w danych przypadkach z zaufaniem do nag się 
udawali. — Tu jednakowoż nadmienić musimy iż tylko 
naszym Czytelnikom służy pierwszeństwo do bezpłatnej 
a rzetelnej rady, której w każdym kierunku udzielać będziemy. 
Do utworzenia tej rubryki spowodowały nas zapytania ze 
strony niektórych naszych Czytelników poczynione a na 
które poniżej chętnie odpowiadamy : x 

Panu Józ. K. w N.— Podług § 71 prawnych przepisów 
polno-policyjnych, przysługuje prawo do żądania wynagrodze= 
nia za każdą sztukę bydła, w polu w szkodzie zajętą, marek 
2, a za kozę 1 markę; jeżeli zaś właściciel winę zesuwa na 
pasterza, to niepotrzebuje poszkodowany na to zważać, tylko 
trzymać się właściciela — gdyż wedle prawa nie pastuch 
tylko on jest za szkodę odpowiedzialny i niewiadomoświą 
tlomaczyć się nie może. — Przedawnienie (czyli opóźnienie) 
w tej sprawie następuje po upływie czterech tygodni. 

Panu Franciszkowi L. w K.—Jeżeli Panu gospodarz 
wypowiedział mieszkanie w dniu 15-m Czerwca a pan je ma 
tylko miesięcznie najęte, w takim razie musisz Pan na dniu 
l-m Lipca się wyprowadzić, jeżeli poprzednio inna nie zo» 
tała zawarta ugoda. — Pożyczony zegar, jako przedmiot ru- 
chomy, ponieważ jak Pan dowodzisz, iż czas wypowiedzenia nie 
został wymówiony, musisz Pan oddać w przeciągu 24 godzin. 


KALENDARZ. 


Dziś w Poniedziałek 23-go ś. Agrypiny P. M.; jutro 
we Wtorek 24-go Narodzenie ś. Jana Chrzciciela, pojutrze 
Środa 25-g0 ŚŚ. Prospera i Wilhelma, w Cawartek 26-go 
ś6. Jana i Pawła M. M. 

Wschód słońca: Jutro o godzinie 3 minut 40 zrana. 

Zachód słońca. Jutro o godzinie 8. minut 22. 

Dzień stoi w mierze. 1 

Długość dnia obecnie największa, liczy się godz. 16 
m. 43. Z odmian Kiężyca, 


Dnia 25-go b. m., t. j w Środę. przypada pierwsza 
kwadra. 


Odpowiedzi Redakcyi. Panu W. S, Stosownie do. < 


życzenia pańskiego, od przyszłego numeru dawać “będziemy 
regularnie ceny targowe Wrocławskie. 


i J=PCZ=PCPE 
Drukarnia polska, 
w Bytomiu 6.-Szl. 


przy ulicy Gliwickiej Nr. A3-%y 
wykonywa 


wszelkie roboty drukarskie 


od najmniejszych począwszy, jako to: 

kart wizytowych, adresów kupieckich, roz- 
maitych etykiet, statutów etc. etc. 
Poleca się także Panom Wydawcom, Nakładcom roz- 


maitych dzieł ipism perjodycznych, z zapewnieniem, że 
takowe wedle umowy, akuratnie i tanio wykonane będą. 


Stanisław Czerniejewski. 


Dar 


| 


W skutkach przewyższa wszelkie inne podobne środki. 
Uebertrift an Wirksamkeit alle anderen Fabrikate, 


Mu bon 
(Tani sklep) ń 


9 ń A $ 
żę a | HUB sA > i 
~ m r 

| Germania-Po e 
ș anerkannt bestes, Mittel zur Pfiegc uad Förderung des Haar- 
umi Bartwushses. Uchberrasekenć schneller Erfolg tausendfach 
bewährt. “Elegante Flacons à I Mk. ags 
„ZA H. Gutbier's Kosmetische Officin, Berlin SW. HI, Bernburgerstr. 6. Śrget.. Mesie 
Echt xu. haben in Beuthen bei Herrn Franz Troli, Barbier u. Friseur Tarnowitzeratr. 

Prawdziwe do nabycia w Bytomiu w p. Franciszka Troll, golarza i fryzyera, 


zje Tarnowska ud; 


w Bytomiu G.-Szl. ulica Giiwieka Nr. 13 
poleca z powodu korzystnego zakupna różne przedmioty po micbywa” a 
łych dotąd cenach: — Moronki miciane po 3 fenyg! ! 


metr, materje koronkowe i różne koronki po bajecznie tanich cenach — 
Eleganckie okbszywki do szyi (ryszki) po 5 fenygów. 


Piór A; kwiaty i wstążki po bardzo zniżonych eenach, 
BES- Kapelusze dla Pań i dzieci -%8 


ME” zsarnirowane i niegarnirowamne = 
z powodu spoźnionej pory niżej ceny zakupna, ubrane zaś Kapelusze od 


- Rumpel, 
5 praktyczny pomocnik lekarski 


śnowńej Pibliczńośći 
„z Piękar i Okolicy 


doposzg uprzejmie, iż w tym tygodniu obejmuję 
Skład pana Guttmana w Niemieckich Piekarach, 


IZ w 'Tworogu G.-Sz. conc. przez 
królewską regencyą leczy pręd- 
dko i doskonale kremfy wrzo- 


dowe, porażenia zaskórne i pę- 


którj staraniem mójem, obficie zaopatrzony zostanie dna); E ARA 1 marki poftyazy — a ZK od 50 fenygów. 
w świeże,żowary a mignowicie we sobie, kamień bez operacyi Aksamity atlasy 1 rozne wyroby 
F l an el © ws g tylko przez medycyny rospzdza ę > k s ] 7 k i 
żywa. p. ii y py J flus solny, wszelakie bóle, ro- z pereł i sznuru do ubierania sukień (szat), bardzo tanio. — (Guziki 
„jak zy” k s ic HANA ; mu stawowy i wszelką od 5 fen. za tuzin począwszy, — klamerki do ubrań dziecinnych po 5 fen. 
auf EENE PEE łabość itd. I takie chorob CS GARE l i bawełni z; kołni ki liki 
QKCIOWE towar R oki 1 gy © para. Rękawiczki jedwabne i bawełniane, żaboty, kołnierzyki, szaliki 
2) które już inni Jeczył "alg gaj jedwabne i koronkowe — fartuszki dia dam i dzieci, jako i inne rzeczy 


„UG 5 ED s . . 6 ` 
Oprócz tego będą u mnie także na składzie goto- pomogli, podejmuję się wyie- 
i czyć i już wiele wyleczyłem, 


| we ub 
m rania, Oras dla tego dużo podziękowań 


| 
bóty i trzowiki å i atestów posiadam; także na 
A 


w wielkim wyborze po tanich bardzo cenach poleca. 
W. Czerniejewska. 
(0) GA 


|[MoH=i=H=do=i=fo=fi=Ff=F om E, m 


tak dla mężczyza jako i niewiast zażądanie, każdemu za darmo 
otaz i dla dzióci. 
Slowem, że każdy u mnie wę wszystko co potrzebo- 
wać pędzie raopatzzyć się może. 
Polacając przedsiębiorstwo moje łaskawemu uwzgię- 
dnieniu, zostają z szacunkiem 


M. W 
4 


i franko. Na odpowiedź jest 


potrzeba 10 fen. w markach "w EPT YA ATT 
pozione dole __| MOSSY ze znakiem „KOSA 
Hymen's Bote dj 


(Posłannik Hymenu) 1 i 5 
centralne pismo „dla chcących | rozsyła w dowolnych długościach pod gwarancyą!!! 


s !! Wyłączny Skład fabryczny dla Austryi i Niemiec !! 


SEL się żenić, w każdym stanie i 


stosunkach. Przedpłata kwar- 


Aroana i Ula c p rg A L. Münzera w Drohobyczu (Austrya). 
ajwięcej w mąteryał obfitującą, z dyskretnie jako Bet. M zd Te kosy odznaczają się lekością, podwójnym hartem, 


ostrosiecznością i elastycznością. Jedno klepanie wystarcza na 
dłuższy czas. Nawet bez wszelkiego klepania wyostrzone nadają 
się doskonale do koszenia. Raz zaprawione kamieniem (ostrym) koszą do 
ALO kroków i najtwardsze trawy górskie. 
D.ugość w centmtr.| 65 | 70 | 76 | 80 | 86 | 99 4 
za 1 Sztukę —Mrk.| 1.60 f 1.70 | 1.80] 1.90 | 2.—[ 2-10 
Wysyłka odwrotną pocztą, tylko za pobraniem „Nachnahme.** 
Cio od jednej kosy wynosi 5 fen., a fracht pocztowy przy odbiorze 5 klgr. 
(==8 do 12 kos) również 5 fen. — Celem zamówienia wystarcza kartą 
pocztowa.za 5 fen. 
BUG" Liczne listy pochwalne dołącza się do przesyłki. 


BE" Wiesbadener 


Kochbrunnen-Quell-Salz 


ein reines Natu rpro dukt 


unter amtlicher Controlle hergestellt u. ärztlich 
aligem. empfohlen u. werordnetć als bestes u. 
kar a schneli wirksaristes Reseitigungsmittel bei 
i | Werdaunngs- und Ernihruagsbeschwerdem, 
sE a | Darm- u. Miagenieiden aller Art,  Ebensó von 

i A BY eminent heilkr. Wirkung bei Catarrhem der 
Era A AAN Luftröhre uad der Lunge: bei Husten. Heiser- 
$ A keit, Sehicimauswurf u. s. w. und in Folge seines 


oa HOHEN LITHIONGEHALTES 


| bei gichtischen u. rheumatischen Leiden. 


Ji Ein Glas Kochbrunnen-Quell-Salz entspricht 
Z | dem Salzgehalt und dementsprechend der Wirkung von 


I OF ctwa 35—40 Schachteln-Pastillen -BE 
Preis per Glas 2 Mark. 


s dzienników mód jest abonować przy każdym nume- 


ø i : a Ray || rze. Ogłoszenia płaci się za 
- „DONG Praidu ZANO, | rierz noorscelony 50 tea. 
A diy ciągi roku wychodzi w 24 podwójnych ze- | Bliższe objaśnienia udziela po 
oda 8 misę. > a mta a ji LEE nadesłaniu listu 5 znaczków 
atkami w pięknych kolorowych okładkach. 3 > 
Numera: z modąmi 34 te 34 „80 w.,„Modón- pocztowych (marki) po 10 fe 
wolt,“ które swoją treścią zawierającą około 2000 nygów zawierającego księgar- 
rycin i tekstu, wiele więcej podają materygłu, jak |nia nakładowa W. A. Mosle- 
którykełwiek inny dziennik mód. 14 dodatków ro-|rą w Frankfurcie nad Menem. 
cznie podają krój fasonów, podług którego można (Frakfgrt, am Majn.) 
iamemn wykonywać garderobę dla pań i dzieci, jako $ M HBAR, 


: i biekirnę, wogóle wszystko, czego tylko w domu 
mose z£slicdejo potrzeba. 

Dyrisk. bailetrystyczny podaje oprócz nowel, bardzo wszechstron- 
nego ieljgzonn i listów o życiu towarzygkiem w wielkich miastach in 
wód, regularne doniesięnia ze, światn kobiecego, wiadomości o sztukach, 
gospodarstwie, ogrodnictwie i korespondencyą, oprócz tego wiele arty- 
stycznie wykónenyek illustracyi, a do mód jeszcze przeszło 75 artyku- 
łów na-rok z przeszło 800 rycinami 13 wielkich kolorowanych vbraz- 
ków mód. 8,kolorewych deseni do artystycznych robót kobiecych i 
8 dodatków nadzwyczajnych z wielu ilinstracyami, tak że liczba osta- 
tnich wynośl na rok około 8000. Zadre inne w ogóle pismo illustro- 

„ wane w grónióach lub po za granioami Niemiec nie może się tą liczbą 
ani w przybliżeniu wykazać, a przytem wynosi abonament kwartalny 
tylko 2,50. „Pojedyńcze zeszyty kosztują 50 fen. czyli 30 cent, — À 
„ Wielkie... a-wezysółiemi miedziorytami* podaje jeszcze oprócz Cena wydania polskiego : 
tego 86 wielsich kolorowauych «obrazkow mód, a więc rocznie 64 oso- 1 Miarka. | 
bnych gitin i kosztuje kwartalnie tylko 4 marki 25 fen. (w Austre- Cena wydania niemieckiego: 
Węgzsoh: podług kursu.) ć 3 Miarki. | 

kkońwsieat przyjiiuje każdego czasu każila księgarnia i nrząd|jj Tysiące znalazło w niej ob- 
Dj, gą rl gratis 'i'franco przesyła Fkspedycya, jaśnienie swych cierpień, a 
di . Potsdamerstr. 38. — W Wiednin Ogrerngasse*3.*- ' "| za użyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zupełną ssię siłę 


- , "a m męzką. Za nadesłaniem franka 
1 0 5 nałeżytości, otrzyma swą kiąż- 
xo w kopercie frankò przez 

i aparya Wydawnictwa R. 

j F. Bierey w Lipsku (Verlags- 
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pj Ansfiihrliche Gebrauehsanweisungen jund Brunnnschriften gratis u. 


T r i : ia Poiecam: pd 
zgłosić do Magazynu Miód: — pod firmą „Ai |... i 
Ron karol Pr Bytomiu a-Si ulica Oika najlepszy twardy hs" i (Nur cht wenn in Gläsern wie verkleinerte Abbildnng. ) 

Nr. 1 y s R. | s: Kóśuflich in.dan Apotheken und Mineralwasserhandlungen ete. 
O . ryng”* Me (gr 02875 : OEG E E m mw 


Ueieckę jost golenie-moję|i kawę Jawa  „ 1,40 m. | [O ZUMA 25 | a AAAAAA AAA 
wklęsią „Srzytwą aaa 3 i dto . . „ 1,60 „ hag : Zeszyt KEK-ci 

; angieïsh. i - i á 7’ 

m” EO. AA a a e RAPA Michał Swoboda Á 


©warfszą brodę Odmiana do-. 


uwołena. Comas marki i5 fen.. araz elastyezna najlepsze masło „ 80 5 W Lipinach Odrobin jóć 
: y 


esgelka 2 m. 15 fon, w ikndh jdłan J. freunda w Niem-Piekarach Iczysty tłuszcz świński 60 „ 


Den | 3 "JERU dobrą presówkę „1,00 m.| tuż przy kościele, na Iironprinzenstr. 


H. Krist. [poleca rozmaitego gatunku i wielkości w ramach zło-|z Storu Królewskiego 


4. J oma 
"Besten (arok): w Bytomiu G--8z, |conych i innych (| , RAL | opona 
eatp jiefort das Thee-Importhaus W Redakcyi Obrazy religijne, Lampy stołowe [Roari Pany mardi 
s aa, 7 p Ś : 5 K 
R. Seelig &, Hille, Dresden. powiozdy E lekarskiej i lampki wiszące przed obrazy, — Krzyże i Krzyżyki | bistoryą, łaskami i cudami 
Eosonders empfehlenswerthe Sorten ajdują 519 L JCA MIG- |mosiężne i kropięlnice — figury od najmniejszych do słynącego Obrazu Częstochow- 


So B. pr. Pii. M. $8.9 M. 4.— |dzy innemi książkami, także | 75 7B© J i j Gó po 
A EER Apaia on $. e7 =j i „Cuda Boże w Świę- największych rozmiarów, Różańce, Szkaplerze, książki RY] wa TF m 
tragos lavent. la Brietnoskef mu bozican, Selbst dieta tych uszach Czyśco- |do modlitwy i historyczne, poleca po najtańszych cenach |bycia za 35 fenygów, w Re- 
ósea. nd Droguengeme ateta, vorrithig. — achte abar |£ rzenajswietszym a= dy Piekarskiej i Gwiazdy Grór- 
aaf unórą bler obon:avgedykókig Bękutónadkeć” "ie kramencie.* Wydanie ak, Michał Swoboda, ię s idae GS. 


% Die violfach von anderer Seite angekündigten Thees zu niedrigeren Prelszu A Be 
sind ihrer. nu geringon Qualităt wogen night m= empfablan | “oa 3 Warszawskie. ERY E EEE T a 4 — Ulica Gliwicka Nr. 13. 

r3 v 4 EE 5 = - k Z a a a 

Redaktor odp. St. Ozerniejewski, ulica Gliwicka Nr. 13 dom p. Klugiusa. — Nakład i druk Stanisława Czerniejewskiego w Bytomiu, 


MG Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! BĘ 


